
MOST ŚLĄSKO-DĄBROWSKI 
ukotaony w ciągu 75 dni
Robotnicy trasy W-Z dotrzymali stówa

WARSZAWA (SAP; Montaż mostu śląsko-dą­
browskiego ukończony został w dniu 6 gru­
dnia o godzinie 7 rano tj, w 75 dniu od 
chwili rozpoczęcia prac montażowych na Wiśle. 
Ten olbrzymi czyn techniczny, nie mający 
precedensu w historii budownictwa mostów 
w Polsce, został dokonany przez załogę 
,.Mostostalu‘‘ w czasie o dwa dni krótszym 
niż ustalono na ostatniej naradzie wytwór­
czej, gdzie robotnicy trasy W-Z zadeklaro­
wali przyspieszyć pracę w ramach czynu 
przedkongresowego.

Wykonanie całkowitego montażu mo­
stu w czasie krótszym o 36 procent, od 
pierwotnie preliminowanego, było mo­
żliwe dzięki pełnej mechanizacji, wzo­
rowe; organizacji pracy, przyśpieszeniu 
wykonania konstrukcji mostu w hucie 
Zabrze i Chorzów a przed© wszystkim 
dz:ęki niezwykłej ofiarności całej zało­
gi Mostostalu, robotników inżynierów, 
techników, majstrów i urzędników.

Czyn przedkongresowy załogi trasy 
W — Z nie ogranicza się do montażu 
mostu jedynie. Na uwagę zasługuje ró­
wnież wykonanie tunelu na trasie, któ­
ry wykończony został na dzień 7 gru­
dnia, czyli w czasie o krótszym od 
zaplanowanego.

Ponadto załoga trasy W — Z zobo­
wiązała się dla uczczenia Kongresu Zje­
dnoczeniowego wykonać ścianę oporo­
wą przy Pałacu pod Blachą, oraz 3 se­
ria domów na Mariensztacie. Wszystkie 
zobowiązania zostały nie tylko wyko­
nane przed terminem, ale na wiado­
mość o przełożeniu kongresu na dzień 
15 grudnia, załoga trasy postanowiła 
dodatkowo dać przelotność całej trasie 
tak, aby sztafeta zdążająca na kongres 
mogła biec przez trasę W—Z, przez 
most i tunel. W związku z tym, na mo­
ście układa się prowizoryczną bieżnię. 
Ponadto zespół murarzy Mariensztatu 
postanowił oddać dodatkowo w stanie 
surowym 4 domy.

Czyn kongresowy załogi trasy W—Z 
znakomicie przyśpieszył tempo budo­
wy i w ogromnym stopniu ułatwił tru­
dne zadanie ukończenia całości trasy 
w roku przyszłym. W ciągu 13 miesięcy 
pracy przy budowie trasy W—Z wyko­
nano 50 procent całości robót.

Należy podkreślić, że załoga trasy 
W<—Z pracą swoją i osiągnięciami, któ­
re były bardzo utrudnione ciężkimi wa­
runkami atmosferycznymi, dała dowód 
głębokiego zrozumienia wagi zjednocze­
nia obu partii robotniczych..

CZESKA 
delegacja iBądowa 

u generalissimusa 
STAMM
MOSKWA (PAP). Generalis­

simus Stalin przyjął w środę wie­
czorem delegację rządu czechosło­
wackiego w osobach: premiera 
Zapotocky‘ego, ministra spraw za­
granicznych Clementisa, ministra 
finansów Dolansky‘ego i ministra 
przemysłu Klimenta. W rozmowie 
wziął również udział radziecki mi­
nister spraw zagr. Mołotow.

Witamy sztafety
Gwiaździstym szlakiem podążają sztafety młodzieżowe ze 

wszystkich krańców naszego państwa do stolicy. Niosą one 
pozdrowienia Kongresowi Zjednoczeniowemu Polskiej Klasy Robot­

niczej. Ten czyn młodzieżowy jest wyrazem łączności całego młodego 
pokolenia Polski Ludowej z ideałami postępu społecznego, z idea­
łami socjalizmu, które zrealizuje ostatecznie zjednoczona partia ro­
botnicza. Masowy udział młodych w sztafetach mówi o tym, że mło­
dzież polska przejęła się twórczą inicjatywą ruchu marksistowsko- 
leninowskiego, stanie się w przyszłości jego podbudową i kontynua­
torem rozpoczętego dzieła.

Dziś przybywa do Poznania sztafeta, która podąża ze Szczecina 
do Warszawy.

Witamy uczestników tej wielkiej imprezy całym sercem, gdyż 
wiążą oni najbardziej odległe dzielnice Polski ze stolicą, gdzie 
15 grudnia odbędzie się historyczny akt jedności ruchu robotniczego. 
Ten dzień staje się świętem całego narodu i dlatego młodzież, postę­
powy odłam społeczeństwa, biorąc masowy udział w sztafetach kon­
gresowych, udawadnia swe przywiązanie do przodującej awangardy 
socjalizmu — zjednoczonej partii.

Francja ma unnlesc miate ofiary 
na rzecz „Planu Marshalla" 

Stany Zjednoczone grożą cofnięciem pomocy

Znowu zwloką
w sprawie b. kolonii włoskich

PARYŻ (PAP). Zgromadzenie ge­
neralne ONZ 31 głosami, przeciwko 11, 
przy 9 wstrzymujących się od głosu, 
odrzuciło wniosek komisji ogólnej, aby 
specjalna komisja polityczna rozpatrzy­
ła sprawę b. kolonii włoskich jeszcze 
przed odroczeniem bież, sesji Zgroma­
dzenia.
Dsjmisia

rządu węgierskiego
BUDAPESZT (APT). Premier węgierski, 

Dinnyes Lajos, podał się wczoraj do 
dymisji. Powodem rezygnacji były za­
rzuty, wysuwane przeciwko niemu 
przez biuro polityczne węgierskiej 
partii drobnych posiadaczy. Dinnyes 
Lajos powołany został na stanowisko 
premiera po ucieczce Nagy Ferenca. 
Dymisja premiera pociąga za sobą dy­
misję całego rządu, utworzonego w 
maju 1947 roku.

Niemieckie zw. zawodowe
zabrania ją 

„fraternizowania się" 
z Brytyjczykami

BERLIN (Telepress). Niemieccy 
socjaldemokraci, związki zawodowe o- 
raz tzw. „Partia Niemiecka" postano­
wili zabronić swym członkom „frater- 
nizowania się" z członkami brytyj­
skich sił zbrojnych oraz władzami o- 
kupacyjnymi. „Polityka rządu brytyj­
skiego zmusza nas do zabronienia na­
szym członkom utrzymywania prywat­
nych stosunków z członkami zachod­
nich władz okupacyjnych tak długo, 
dopóki nie nastąpią radykalne zmiany 
w postępowaniu Brytyjczyków” — 
stwierdza komunikat , ogłaszający 
WSDomnianą decyzję.

Czy Kowy MtMsedt

Londyński „Komitet Humphrey’a“ zaleca
redukcje planu rozbiórki fabryk niemieckich
LONDYN (PAP). Toczące się tu o- 

brady tzw. „Komitetu Humphrey'a”, 
które miały zakończyć się w środę, zo­
staną przedłużone. Jak informują nieo­
ficjalne źródła amerykańskie, komitet 
Humphrey'a „zalecił" zmniejszyć plan 
rozbiórki fabryk niemieckich o 2/3. O- 
gółem lista zakładów przemysłu nie­
mieckiego, przeznaczonych pierwotnie 
na rozbiórkę, obejmuje 300 pozycji.

Komitet ten, powołany przez admini­
stratora planu Marshalla Hoffmana, 
składa się z przedstawicieli wielkich 
trustów amerykańskich i zajmuje się re­
wizją planu rozbiórki zakładów niemie­
ckiego przemysłu wojennego na cele 
reparacyjne. Członkowie komitetu Hum- 
phrey‘a przebywali 2 miesiące w Niem­
czech zachodnich, gdzie badali tę spra­
wę na miejscu. Ich zdaniem, można zre­
dukować plan rozbiórki jak najbardziej 
— tak, aby dostosować go do projek­
tów odbudowy przemysłu zachodnio- 
niemieckiego, w myśl życzeń amery­
kańskich.

Przedłużenie obrad komitetu Hum- 
phrey'a nastąpiło wskutek przeciwsta­
wienia Francji i Anglii tym zamiarom. 
Według wiadomości z kół dobrze poin­
formowanych, przedstawiciele Wielkiej 
Brytanii mieli oświadczyć, że nie zgo­
dzą się na tak poważną redukcję planu 
rozbiórki nawet w tym wypadku, gdy­
by zalecenia Komitetu Humphrey*a u- 
zyskały poparcie departamentu stanu.

* *
W brytyjskiej opinii publicznej uja­

wniają się coraz silniej obawy, że A- 
meryka popełni względem Niemiec ten 
sam błąd, co państwa alianckie w trak­
tacie wersalskim. „Daily Express“ i 
„Daily Mail" w- dzienniki reprezentu-

• •

PARYŻ (API). Francuska opinia 
publiczna została pbważnie zaalarmo­
wana nowym przejawem amerykań­
skiej presji na Francję poprzez plan 
Marshalla. Wczoraj 6zef misji planu 
Francji, David Bruce, oświadczył w Lio- 
nie, że francuski „wkład do planu Mar-

Sala obrad ONZ 
w jotomianiack 

PARYŻ (PAP). W tzw. skrzydle pa­
ryskim pałacu Chaillot, gdzie odbywają 
się obrady Zgromadzenia Narodów Zje­
dnoczonych, wybuchł we wtorek pożar. ; 
W pokojach, gdzie wybuchł ogień, nie : 
było nikogo, gdyż wszyscy delegaci by­
li wówcza© na ©biedzie. Zmobilizowano i 
kilka oddziałów straży ogniowej, które i 
ugasiły szybko pożar. Szkody są nie* i 
wielkie. i

-----------------------

Duch Goebbelsa unosił się
nad „wyborami" w Berlinie

Ijące ciężki przemysł i kapitał brytyjski 
— twierdzą, że przemysł niemiecki, mi­
mo bombardowań alianckich podczas 
wojny, jest wciąż, jeszcze zbyt nowo­
czesny i zbyt dobrze wyposażony. Od­
budowa i produkcja powojenna prze­
mysłu niemieckiego przewyższa już w 
chwili obecnej produkcję francuską, a 
w razie kontynuowania obecnej polity­
ki amerykańskiej,' może zdaniem wspo­
mnianych dzienników — przewyższyć 
nawet całą produkcję zachodnio-euro­
pejską, włączając przemysł brytyjski.

W JAPONII wna
MOSKWA (PAP). Jak donosi z- 

Tokio agencja TASS, ruch strajkowy w 
Japonii wzmaga się stale i przybiera 
coraz groźniejszy charakter. Ostatnio 
wybuchł strajk robotników w kopal­
niach rudy, którzy zażądali podwyżki 
i wprowadzenia ruchomej skali płac. , 
Należy liczyć 6ię z ogłoszeniem strajku 
powszechnego w górnictwie. Od kilku 
dni trwa strajk marynarzy, w którym . 
biorą udział załogi 503 statków. Cały ] 
przemysł elektrotechniczny w okręgu i 
Kansai jest unieruchomiony wskutek ] 
strajku.

Jak donoszą z Tokio, partia komuni­
styczna Japonii zdobywa coraz szersze 
wpływy wśród mas pracujących.

Rośnie armia bezrobotnych 
w zachodnim Berlnie

BERLIN (PAP). Sprawodzanie ame­
rykańskich władz okupacyjnych w 
Niemczech stwierdza, że w ciągu ubie­
głych dwóch miesięcy liczba bez­
robotnych w zachodnich sektorach Ber­
lina wzrosła o 4600 osób.

BERLIN (Telepress). Jak dowiadu­
je się korespondent Telepressu, dokład­
ny stosunek procentowy obywateli za­
chodniego Berlina biorących udział w 
niedzielnych wyborach został ustalony 
w dniu 4 grudnia na tajnym zebraniu 
przedstawicieli amerykańskiego zarządu 
wojskowego i przywódców socjaldemo­
kratycznych — Reutera oraz Neuman* 
na.

Reuter, który jest desygnowany przez 
Amerykanów na stanowisko nadburmi- 
strza Berlina, uważał, że niebezpiecznym 
jest ustalenie wyników wyborów na 92 
proc., jak 6obie tego życzyli Ameryka­
nie, ponieważ zbyt żywo przypomina 
on ukochany stosunek procentowy Goe­
bbelsa, a mianowicie 93 proc, i kilka 
dziesiętnych. Ostatecznie zdecydowano, 
że najodpowiedniejszy wynik to będzie 
86 proc, i cyfra ta została następnie za­
twierdzona przez amerykańskiego do­
wódcę w Berlinie, pułk. Howleya. I

Z Reuterem przeprowadzili Ameryka- nie wiadomo, ze po zapadnięciu zmierz* 
nie również rozmowy dotyczące wszel* chu, tylko bardzo nieliczni beTlinczycy 
kich innych spraw, związanych z wybo*| udali się do lokali wyborczych.

rami. I tak postanowiono zewolić nie* 
którym ,,odpowiedzialnym'* osobom na 
kilkakrotne oddawanie głosów Wybór* 
cy ci nie mieli nawet obowiązku pozo* 
stawiania swych paszportów w korni* 
sj ach wyborczych, co pozwoliło np. nie* 
jakiemu p. Stigmanowi dwukrotnie gło* 
sować w tym samym lokalu wybor­
czym przy Śchleunastrasse.

Przewodniczący komisji wyborczej w 
Marxecke, Fuldastrasse oświadczył za­
chodnim dziennikarzom, że z listy wy­
borców wykreślił wszystkich mieszkań* 
ców pewnego domu „zamieszkałego cał­
kowicie przez komunistów".

Oficjalne komunikaty aż do godz. 
16 w niedzielę wykazywały, że w wy­
borach w angloamerykańskim sektorze 
wzięło udział jedynie 65 proc, wybor­
ców, a we francuskim — 52 proc Cyfry 
te w ciągu kilku godzin urosły do 78 
proc, i 91 proc., jakkolwiek powszech*

shalla nie był dostateczny” i że „Fran­
cja musi dokonać większych wysiłków 
w kierunku uzyskania stabilizacji we­
wnętrznej i finansowej, jeżeli chce o- 
trzymywać dalszą pomoc od Stanów 
Zjednoczonych”.

Obserwatorzy paryscy stwierdzają, 
że oświadczenie Bruce'a w chwili gdy 
gabinet radzi nad projektami finanso­
wymi na rok przyszły, jest dowodem 
chęci wywarcia presji na rząd, by u- 
kształtować francuską politykę finanso­
wą według planów amerykańskich.

Mimo, że Bruce nie sprecyzował do­
kładnie o jaki „wkład Francji" mu 
chodzi, korespondenci prasowi nie u- 
krywają, że Stany Zjedn. zapragną 
przede wszystkim jeszcze większego 
niż dotychczas ubezpieczenia swych in­
teresów we Francji, Po drugie Stanom 
Zjedn. chodzi zapewne o to, by rząd 
francuski umiał „zapanować na przy­
szłość nad niespodziankami w rodzaju 
ostatnich strajków francuskich” — jak 
stwierdza jeden z korespondentów pa­
ryskiego „Ce Soir”.

Gazety podkreślają szczególnie tę 
część wypowiedzi Bruce’a, w której o- 
świadcza on, że „obywatele francuscy 
będą musieli ponieść pewne ofiary dla 
uzyskania wewnętrznej stabilizacji fi­
nansowej”. Obserwatorzy z kół związ­
ków zawodowych wysuwają w związku 
z tym pytanie, jakie dalsze ofiary mo­
że ponosić jeszcze robotnik francuski, 
którego zarobki są o kilka tysięcy 
franków niższe, niż oficjalnie ustalane 
minimum egzystencji.

Nowa zbrodnia 
KU-KLUX-KLANU

NOWY JORK (TELEPRESS). Jed­
ną, z pierwszych ofiar Ku-Klux-Klanu, 
który na powrót wznosił swą działal­
ność pod hasłem hegemonii rasy białej 
— jest sprzedawca samochodowy — 
murzyn Robert Mallard. Murzyn ten 
został zamordowany wkrótce po wy­
borach w miejscowości Vidalia, w sta­
nie Georgia przez zakapturzoną bandę, 
składającą się z 70 mężczyzn. Mal­
lard otrzymał w swoim czasie anonim 
z ostrzeżeniem: „Jeżeli będziesz gło­
sował, życie twoje nie będzie warte 
50 centów”.

Armia ludowa 25kmod Nankinu
Szang-Kai-Szek myśli o samobójstwie

LONDYN (PAP). Według doniesień z Szanghaju, armia ludowa po za­
jęciu Kiang Yen —w odległości około 70 mil na północny wschód od Nan­
kinu — posuwa się w kierunku Hsien-Tai, o 20 mil dalej na zachód, 
wództwo armii Kuomintangu obawia się 
przez armię ludową na całej przestrzeni

Jeden z korespondentów amery­
kańskich w Nankinie podał wiado­
mość, że Czang-Kai-Szek wysto­
sował nowy naglący apel o po­
moc amerykańską, jeżeli Stany 
Zjednoczone nie pragną bezpośred­
niego konfliktu z chińską armią 
ludową.

Według wiadomości ze źródeł chiń­
skich w Hongkongu, Czang-Kai-Szek 
miał oświadczyć przyjaciołom, że w 

- \

Do- 
sforsowania rzeki Jang - Tse - Kiang 
między Nankinem a Szanghajem.
wypadku ostatecznej klęski popełni 
samobójstwo u stóp pomnika Sun- 
Yat-Sena.
Jak donosi z Tientsinu agencja Reu­

tera, wojska ludowe zbliżyły się już 
na 25 km na wschód od Pekinu. Ze 
względu na płaski teren przed Peki­
nem, dowództwo armii Kuomirtangu 
liczy się z trudnościami dalszej obrony.

Uchodźcy, którzy przybyli do Hong- 
Kongu na brytyjskim statku ewakua­
cyjnym opowiadają, że zwycięski po­
chód woisk ludowych wywołał panikę

• w Tientsinie. Krytyczna sytuacja re­
żimu Czang-Kai-Szeka znalazła odbi­
cie w rozciągnięciu stanu wojennego 
na rejony Chin centralnych, obejmują­
ce prowincje Hanków, Wuhan i Hany- 
ang.

Korespondenci amerykańscy komuni­
kują również z Szanghaju, że niektórzy 
dygnitarze nacjonalistyczni szukają 
rozpaczliwie możliwości znalezienia ja­
kiejś formuły kompromisowej, która- 
by wzbudziła zainteresowanie w kie­
rownictwie ludowym i umożliwiła 
ewentualne podjęcie rokowań na temat 
utworzenia rządu koalicyjnego.

Podsekretarz stanu Lovett oświad­
czył, że stacjonowane w Szangh3:a 
flota amerykańska gotowa jest do ewa 
kuacji z tego miasta 2500 Ameryk 
nów. Dotychczas z Szanghaju wy • 
chało 1316 obywateli amervkańsk



StMUW WgII&S Mzywa lfWtUMA Niech żyje międzynarodowy

do rewizji polityki USA
na terenie Organizacji Narodów Zjednoczonych

front walki o pokój
przeciwko podżegaczom wojennymi

NOWY JORK (PAP). Były podsekretarz stanu USA z czasów 
Roosevelta Sumner Welles opublikował na łamach „New York He­
rald Tribune“ artykuł, w którym poddaje wyczerpującej krytyce po­
litykę Stanów Zjednoczonych na terenie Organizacji Narodów Zjedn.

Welles stwierdza, że utworzenie z 
inicjatywy Stanów Zjednoczonych blo­
ku państw zachodnich było sprzeczne 
z art. 51 karty Narodów Zjednoczo­
nych i może doprowadzić do podważe­
nia podstaw, na których opiera się Or­
ganizacja Narodów Zjednoczonych. 
Przestrzegając Stany Zjednoczone 
przed traktowaniem i wykorzystywa­
niem ONZ. jako narzędzia własnej po­
lityki, Welles przypomina, że tego ro­
dzaju postępowanie Francji i Wielkiej 
Brytanii spowodowało upadek Ligi Na­
rodów.

W dalszej części swego artykułu 
Welles stwierdza, że apel Trygve Lie 
w sprawne Berlina spotkał się z wielką 
niechęcią w Waszyngtonie, wobec cze­
go „odpowiednie koła" podjęły akcję 
zmierzającą do zastąpienia go bardziej 
„posłusznym" sekretarzem general­
nym. Autor artykułu podkreśla, że a- 
merykański gubernator w Niemczech 
— gen. Clay stale paraliżował i torpe-

dował inicjatywę tzw. państw neutral­
nych w Radz’e Bezpieczeństwa, szuka­
jących sposobów rozwiązania kryzysu 
berlińskiego. Rzecznicy Clay'a wysu­
wali wciąż nowe żądania pod adresem 
ZSRR i wręcz oświadczyli, że „wszel­
kie próby ONZ, które miałyby dopro­
wadzić do porozumienia w sprawie

skazane są na niepo-

że współpraca wiel- 
na terenie ONZ jest

Berlina, z góry 
wodzenie".

Stwierdzając, 
kich mocarstw
podstawą utrzymania pokoju, Welles 
wezwał Trumana aby poddał rewizji 
stosunek Stanów Zjednoczonych do 
ONZ. Truman winien zadecydować, czy 
zamierza nadal opierać się na polityce 
swych doradców wojskowych, czy też 
pragnie uprawiać politykę, którą uzna 
ONZ jako „jedyny środek zapewnienia 
bezpieczeństwa zbiorowego".

Jedyna w kraju
fabryka części do traktorów

włączy się dzisiaj w proces produkcyjny

Wskaźnik cen 
wolnorynkowych
zniź-Bzuge

WARSZAWA (SAP), /ak nas 
informuje Instytut Gospodarki Na­
rodowej, ogólny wskaźnik cen 
wolnorynkowych na terenie całego 
kraju wynosi w bieżącym tygodniu 
144,2.

Jest charakterystyczne, że mimo 
największego nasilenia zbytu w 
związku ze zbliżającymi się święta­
mi, wskaźnik cen — zarówno żyw­
ności jak i wyrobów gotowych — 
utrzymują się na tym samym pozio­
mie. Niektóre artykuły wykazują na­
wet nieznaczną zniżkę, jak np. na­
biał i tłuszcze o 0,1 procent.

Należy się spodziewać, że w 
najbliższym czasie nastąpi dalsza 
zniżka cen na artykuły produkcji 
krajowej.

Modernizacja metod pracy w rolnic­
twie napotykała dotąd na szereg trud­
ności, spowodowanych głównie bra­
kiem części zamiennych do traktorów. 
Zagadnienie to stało się kwestią palą­
cą już w końcu ub. roku. Poszczegól­
ne warsztaty „Technicznej Obsłtłgi 
Rolnictwa” próbowały we własnym za­
kresie wytwarzać potrzebne części, co 
jednak nie przyniosło oczekiwanych 
wyników. Wobec tego Zarząd Central­
ny TOR-u w październiku br. postano­
wił wybudować fabrykę, która spro­
stałaby potrzebom wsi polskiej. Wy­
bór padł na Poznań, ściślej mówiąc na 
hale warsztatowe b. fabryki Sacka w 
Starołęce. Od tego momentu poczęto 
czynić intensywne przygotowania do 
uruchomienia tak ważnej placówki, 
pierwszej tego rodzaju w Polsce. Nie­
zbędnych maszyn (głównie obrabiarek) 
dostarczył przemysł polski (zakłady 
im. Strzelczyka w Łodzi i H. Cegielski 
częściowo zaś zagraniczne).

W tej chwili mimo iż fabryka jest 
w stadium organizacji, produkuje już

tłoki 1 tuleje do traktorów amerykań- 
typu „Casse”. W przyszłości 

zakładów,

Górnicze „ściany młodzieżowe4*
w szlachetnym współzawodnictwie zwiększenia produkcji

WROCŁAW (PAP). Kończący się zajmuje kopalnia „Biały Kamień", z 
obecnie na Dolnym Śląsku V etap mło--' 1 036 młodymi przodownikami pracy, 
dzieżowego współzawodnictwa pracy,)Najwyiższe normy osiągnęli w niej: rę« 
przyniósł dalszy imponujący wzrost licz", baoz. Jan Wrzesiński 277 proc., Stani* 
by młodych przodowników pracy we' sław Golas 257 proc, i Kubicki Stefan 
wszystkich gałęziach przemysłu. Pod'; 246 proc, 
ozas gdy w IV etapie licziba uczestai’ .....................

wie 10 tys., to w obecnym etapie bierze ; Belgia otrzymuje resulamie 
udział blisko 40 tys. młodzieży, w tym 
12 tys. metalowców, 9 tys. włókniarzy 
i 7 tys. górników. W bieżącym etapie 
zaznaczył się również potężny wzrost ____________ _______ _________ ,
zespołowego współzawodnictwa pracy, jprzybyły 2 statki' polskie: S/S Toruń 

. g/g Wisła z ładunkiem 7015 ton wę­
gla polskiego, przeznaczonego dla 
przemysłu belgijskiego. Statki z wę­
glem polskim zawijają regularnie do 
portów belgijskich. Dostawy węgla 
polskiego dla Belgii są przewidziane 
polsko-belgijską umową handlową.

polski węgiel
| BRUKSELA (PAP). Do Gandawy

w wyniku którego powstało kilkaset 
brygad młodzieżowych i tzw. „ścian 
młodzieżowych" w górnictwie.

W prziemyśle metalowym zakładem 
pracy o największej liczbie uczestnl= 
ków młodzieżowego współzawodnictwa 
był Pa=Fa*Wag — 1 794 młodzieży. W 
Pa*Fa*Wagu młodzieżowi przodownicy 
pracy osiągnęli najwyższe wykonanie 
norm produkcyjnych. Pierwsze miejsca 
zajęli: Stanisław Tybuchowski, który 
osiąga przeciętnie 617,1 proc, miesięcz-

skich
przewiduje się rozbudowę
tak, by mogły wytwarzać części za­
mienne do wszystkich typów ciągników 
używanych w kraju.

L7 A V A ! I A A WVA, AAAA'Wt^A'\^^X»

W ramach powziętych zobowiązań z 'hej normy, Trzaskowski Wincenty — 
okazji Kongresu Zjednoczeniowego 
Klasy Robotniczej pracownicy TOR-u 
zdołali już zakończyć prace montażo­
we tak, że w dniu dzisiejszym o godz.

478 proc, normy Faryniak Jan — 427,7 
proc, normy i Loterski Alfons — 424,6 
proc.

W górnictwie na czoło wysunął się

„LECHISTAN44 
pod opieką Cegielszczaków 
GDYNIA (PAP). Polski motoro­

wiec „Lechistan", utrzymujący regu­
larną komunikację towarową między 
Polską a portami Bliskiego Wschodu,--------, — ------------ --------------- j — jj---------- • • ---------------------~ — ----------- z---------- t a poi Ldiiii uiibKieyo

12 zostanie fabryka uruchomiona. Uro- okręg wałbrzyski — ponad 3 700 uczę*. zakończy swój remont 19 grudnia i
czystość otwarcia odbędzie się w Sta- 
rołęce. (wm)

stników młodzieżowego współzawodnic* 
twa pracy, w którym pierwsze miejsce

Kilkakrotnie odraczana sprawa prze­
ciwko Tomaszowi Pacyńskiemu, zosta­
ła wczoraj zakończona. Tomasz Pacyń- 
ski stoi pod zarzutem wstąpienia w 
służbę gestapo, denuncjacji kilku osób 
i postrzelenia Marcina Kaczmarka. Z

Krokodyle Izy lorda Vansittarta
nad kapitalistycznym defraudantem

Witold Lutosławski
zdobył nagrodę Warszawy

WARSZAWA (SAP). Nagroda 
muzyczna m. st. Warszawy za rok 1948 
w kwocie 120 tys. zł, została przyznana 
jednogłośnie Witoldowi Lutosławskie­
mu. Konkurentami Lutosławskiego byli: 
Stanisław Kazuro — rektor konserwa­
torium warszawskiego, Grażyna Bace- 
wiczówna — pianistka oraz zmarły w 
powstaniu warszawskim kompozytor 
Roman Padlewski.

BUKARESZT (Telepress). W cza­
sie ostatniego zebrania brytyjskiej izby 
lordów, podżegacz wojenny Vansittart 
wygłosił mowę przeciwko Rumunii, żą­
dając zerwania z nią stosunków dyplo­
matycznych, „dopóki nie zostanie dane 
zadośćuczynienie" obywatelowi brytyj­
skiemu Evansowi. Powyższe wystąpie-

U? skrócia
Brytyjska Izba Gmin uchwaliła nową 

ustawę o przedłużeniu służby wojskowej 
z 12 na 18 miesięcy. Przyjęcie ustawy 
zostało poprzedzone trzygodzinną gorącą 
debatą, w czasie której liczni labourzy- 
stowscy deputowani nie szczędzili słów 
ostrej krytyki pod adresem wspomnianej 
ustawy.

O
Departament Stanu USA podał do wia­

domości, iż ze 125 milionów dolarów, 
które Kongres udzielił w ub. roku Chi­
nom, Czang-Kai-Szek wydał już ponad 
117 milionów dolarów. Pomoc ta została 
wykorzystana na zakup broni.

Minister denazyfikacji
przed sądem

MONACHIUM (ZAP). W proce­
sie przeciw b. bawarskiemu min. de­
nazyfikacji, dr Loritzowi, prokurator 
zażądał kary 1% roku więzienia. Akt 
oskarżenia zarzuca mu m. in. sprzenie­
wierzenia finansowe, ucieczkę z are­
sztu, wykorzystywanie swego stanowi­
ska dla celów prywatnych. Wyrok o- 
głoszony zostanie w najbliższych 
dniach.

do- 
ro-

W Holandii utworzono komitet pomocy 
Indonezji. Na czele stoją członkowie par­
lamentu oraz wybitni działacze społeczni 
i związkowi. Komitet opublikował odezwę 
do narodu holenderskiego, w której ape­
luje o założenie ostrego protestu przeciw­
ko kontynuowaniu wojny kolonialnej w 
Indonezji.

O
Na Madagaskarze notuje się nową falę 

terroru, zapoczątkowaną przez władze 
przed zapowiedzianymi na wyspie wybo­
rami radców Republiki. W tych dniach od­
będzie się proces przeciwko przywódcom 
demokratycznej partii malgaskiej. Nieza­
leżną prasę madagaskarską poddano ści­
słej cenzurze, a szereg dziennikarzy uwię­
ziono.

O
Harry Polllt, sekretarz brytyjskiej partii 

komunistycznej, opuścił Londyn, udając 
się do Warszawy. Pollit będzie reprezen­
tował brytyjską partię komunistyczną na 
kongresie zjednoczeniowym polskich par­
tii robotniczych.

O
Były szef gestapo we Wiedniu, Trenker, 

który ma na sumieniu zbrodnie wojenne 
przeciwko ludzkości, został skazany przez 
sąd zaledwie na 18 miesięcy więzienia.

O
Monarcho-faszystowski Sąd Wojenny w 

Salonikach skazał na karę śmierci 14 grec­
kich patriotów, w tej liczbie 9 kobiet oraz 
jednego żołnierza Armii Ludowej. 
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Dramatyczna walka 
nurka z ośmiornicą 

na dnie morza
MOSKWA (PAP). Z Sachalinska 

noszą o dramatycznej walce, jaka
zegrała się na dnie morza między nur­
kiem radzieckim Czerednikowem, któ­
ry demontował motor na zatopionym 
kutrze, a olbrzymią ośmiornicą. Trzy 
godziny trwał pojedynek nurka z oś­
miornicą, która schwyciła go w swe 
macki, uniemożliwiając wydostanie się 
na powierzchnię.

Czerednikow z trudem zdołał jedynie 
zasygnalizować, że znajduje się w nie­
bezpieczeństwie. Z pomocą niezwłocznie 
pospieszył -mu drugi nurek Karpienko, 
który wprawdzie zadał sztyletem kilka 
ran ośmiornicy, ale sam dostał się w jej 
macki. W końcu obaj nurkowie wspól­
nym wysiłkiem obezwładnili potwora 
morskiego i zostali wydobyci na powierz­
chnię wraz z ośmiornicą. Obaj nurkowie 
wyszli bez szwanku z tego niebezpiecz­
nego pojedynku.

nie uważane jest tutaj za przykład bez­
silnej wściekłości .imperialistów prze­
ciwko nowym demokracjom, o której 
mówiła w ub. tygodniu Anna Pauker.

„Zbrodnią" Rumunii, która tak obu­
rzyła p. Vansittarta był fakt, iż władze 
rumuńskie ośmieliły się aresztować i u- 
więzić dyrektora towarzystwa naftowe­
go, Evansa, oskarżonego o popełniehie 
defraudacji.

Jest rzeczą zupełnie naturalną, że da­
wny wyższy urzędnik ministerstwa 
spraw zagranicznych i Jego Królewskiej 
Mości, przyzwyczajony do postępowa­
nia z Rumunią, jak z klientem brytyj­
skim, wpada we wściekłość, kiedy sądo­
wnictwo rumuńskie stosu'e swoje usta­
wy wobec oskarżonych zbrodniarzy za­
granicznych, tak samo, jak to czyni wo­
bec rumuńskich terrorystów faszysto­
wskich, którzy napadają na demokra­
tów.

Vansittart w swoim przemówieniu 
starał się dowieść, że Rumunia likwidu­
je dyplomatów i socjalistów, zapomina­
jąc o tym, że Evans nie jest ani dyplo­
mata, ani socjalista, lecz przedstawicie­
lem wielkich trustów anglo-amerykań- 
skich. Możliwą jest rzeczą, iż Vansit- 
tart myślał o tych dyplomatach, którzy 
sami „zlikwidowali się" w związku ź 
ostatnim procesem szpiegowskim, stano­
wiącym niezbity dowód poparcia An- 
glo-amerykanów dla ich gospodarczej 
i wojskowej akcji sabotażowej.

Mówca mógł także myśleć o rozłamo­
wcu socjalistycznym, Astitel Petrescu, 
płatnym agencie brytyjskiej Labour 
Party, który przebywa obecnie w wię­
zieniu, oczekując procesu pod zarzutem 
popełnienia sabotażu.

Bizonia w zasięgu
zarazy bydła4

BERLIN (PAP). Amerykańskie wła­
dze okupacyjne otrzymują meldunki o 
szerzeniu się zarazy , racic i pyska w Bi- 
zonii i w strefie francuskiej. Zaraza 
obejmuje obecnie 55 okręgów w stre­
fach angielskiej i amerykańskiej i 26 
w strefie francuskiej.

w

uwagi na niewątpliwy udział Pacyńskie- 
go w organizacjach niepodległościo­
wych, w toku procesu zrodziła się za­
sadnicza różnica zdań pomiędzy proku­
ratorem a obroną.

Oskarżyciel twierdzi, że Pacyński 
pod wpływem załamania się psychicz-. 
nego poszedł na rękę władz okupacyj­
nych, obrona zaś uzasadnia, że Pacyń­
ski zgodził się jedynie pozornie współ­
pracować z gestapo, aby tą drogą uzy­
skać informacje potrzebne 'dla organi­
zacji niepodległościowych. Obronę pro­
wadził mec. Grzegorzewicz, oskarżał 
pprok. Andrzejewski.

Oskarżony w ostatnim słowie zape­
wnił Sąd o czystości swych intencyj.

Po dwugodzinnej naradzie Sąd ogło­
sił wyrok, na mocy którego Tomasz Pa­
cyński skazany został na łączną karę 
9 lat więzienia z'tttratą praw publicz­
nych i obywatelskich praw honorowych 
na 5 lat oraz konfiskatę całego mienia. 
Sąd zaliczył oskarżonemu okres aresztu 
prewencyjnego od dnia 30 marca 1946 
roku, (lc)

wyjdzie w pierwszy rejs. Podobnie jak 
inne statki polskiej floty handlowej, 
również „Lechistan" będzie miał w 
kraju jakiś zespół fabryczny, z którym 
będzie utrzymywał stały kontakt. „O- 
piekunami „Lechistanu" będą metalow­
cy z poznańskiej fabryki H. Cegielski, 
których delegacja przybędzie w poło­
wie grudnia do Gdyni.

Tajemnicze kaprysy szprota 
na polskich wodach

GDYNIA (ZAP). W najbliższych 
dniach wyruszy w swój pierwszy ba­
dawczy rejs trawler Morskiego Labo­
ratorium Rybackiego „Michał Siedlec­
ki", który niedawno wyszedł po grun­
townym remoncie ze stoczni. Pierwszy 
rejs poświęcony będzie badaniu obe­
cności szprota na wodach Zatoki Gdań­
skiej. Jak wiadomo, szprot bałtycki na­
leży do jednej z najbardziej tajemni­
czych • ryb, które pojawiają się bardzo 
nieregularnie. Co powoduje masowość 
pojawiania się tej smacznej rybki w 
pewnych latach, a co powoduje jej 
niemal całkowity zanik w innych? — 
Tej tajemnicy nie odkryje pierwsza 
wyprawa polskich naukowców, może 
jednak dać pewien materiał, który w 
połączeniu ze zdobyczami dalszych 
wypraw naukowych rozświetli choć w 
części tę zagadkę.

Koordynacja pracy artystycznej
na odcinku dorywczych i objazdowych imprez

Z inicjatywy Ministerstwa Kultury i 
Sztuki oraz Rady Związków Artystycz­
nych, została powołana do życia Spo­
łeczna Organizacja Imprez Artystycz­
nych „Artos", która ma za zadanie ko­
ordynację i planowy rozwó; ruchu wi- 
dowiskowo-koncertowego w Polsce, na 
odcinku imprez objazdowych i doryw­
czych.

Z ramienia Centrali, która ma swą 
siedzibę w Warszawie, powstała ostat­
nio na terenie województwa poznań­
skiego delegatura, obejmująca swym 
zasięgiem miasto Poznań i województwo 
poznańskie. Na stanowisko kierownika 
delegatary powołano Piotra Olejnicza­
ka. Funkcję kierownika organizacyjne­
go sprawować będzie p. Zdzisław Śli­
wiński.

Działalność „Artosu" Idzie w dwóch 
kierunkach. Z jednej strony „Artos" na 
podstawie odpowiedniego rozp. Ministra 
Kulturv i Sztuki będzie jedynie i wyłącz­
nie upoważniona do wydawania pozwoleń 
na Imprezy tego typu 1 w związku z tym 

. rozciąga kontrolę nad wszelkimi impre­
zami objazdowymi i dorywczymi, organi­
zowanymi przez zespoły i osoby prywat­
ne (które w terenie będą korzystały z 
aparatu miejscowych placówek „Artosu"). 
Z drugiej strony „Artos" sam będzie się 
zajmował organizacją objazdowych i do­
rywczych imprez teatralnych, koncerto­
wych Itp. na terenie całego kraju. „Ar-

tos" objął również wyłączną organizację 
wymiany artystycznej w tej dziedzinie z 
zagranicą. Delegatura poznańska przystąpi 
w najbliższych dniach do organizowania 
pierwszych imprez. (lc)
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Przy zarządzie głównym związku, mło­
dzieży słowackiej w Bratysławie utwo­
rzona została wielka spółdzielnia wydaw­
nicza, która będzie wydawała wszystkie 
pisma i literaturę dla młodzieży. Ogółem 
na Słowacji ma ukazywać się 10 pism 
młodzieżowych.

*
W Moskwie trwa budowa nowej stacji 

kolejki podziemnej. Zdolność przepusto­
wa jej sal i peronów wyniesie do 100 tys. 
pasażerów na rodzinę. Pięć tuneli połą­
czy nową stację z dworcami: Kazańskim, 
Leningradzkim i Jarosławskim.

*
Słynny czechosłowacki teatr marionet­

kowy ,,Hurvinek i Spejbl" zaproszony zo­
stał do Stanów Zjednoczonych, po powro­
cie z występów .w Anglii, Teatr uda się 
do USA w styczniu 1949 roku.

*
W Zagłębiu Donieckim uruchomiono 

dwie wielkie kopalnie węgla, które były 
całkowicie zatopione przez hitlerowców. 
O rozmiarach dokonanych prac świadczy 
fakt, że tylko z jednej kopalni wypom­
powano przeszło 3 miliony metrów sześć, 
wody.

*
W Słowacji utworzone zostało przedsię­

biorstwo państwowe, obejmujące wszyst­
kie hotele, które zarudniają ponad 50 
osób. Jest to pierwsza faza upaństwowie­
nia przemysłu hotelarskiego, rozważa się 
bowiem ewentualność upaństwowieni^ 
dalszych przedsiębiorstw hotelowych w 
Słowacji. *

Charkowski instytut naukowo-badawczy 
od kilku lat prowadzi doświadczenia nad 
hodowlą specjalnego drzewa ołówkowego, 
którego używa się do produkcji ołówków. 
Nasiona uzyskane przezeń zapoczątkowały 
hodowlę tego drzewa w szerokim zakre­
sie . Już w roku przyszłym zostanie za­
sadzonych tym drzewem przeszło 1000 ha,



Stolica Pomorza Zachodniego Kobieta kieeufe
«/ odbudowie

Szczecińskie inwestycje na rok 1949
samorządem Wielkopolski

Zadania, jakie budownictwo Szczecina musi rozwiązać, wy­
nikły na skutek poważnego zniszczenia miasta i okolic nalotami 
i bezpośrednimi działaniami wojennymi. Szczecin i jego najbliższe 
okolice były silnie uprzemysłowione i odgrywały poważną rolę 
w niemieckiej gospodarce wojennej. Stąd też szkody, jakie poczy­
nili Niemcy przez rozmyślne niszczenie wszelkich urządzeń przy 
swym odwrocie i to co zniszczyło się lub przepadło w pierwszych 
latach powojennych — daje w sumie ponad 6O°/o dewastacji. Wiele 
budynków publicznych uległo zniszczeniu, a ocalałe domy miesz­
kalne z trudem już mieszczą ludność miasta, liczącą dziś ponad 
160 tysięcy.

W latach 1945 i 1946 zajmowano 
obiekty bądź zunełnie niezn Czczone 
bądź takie, przy których remont ogra­
niczał się do uzupełnienia brakującego 
pokrycia dachu i do wstawienia szyb 
okiennych.

Utworzenie w 1946 r. na terenie 
Szczecina różnych urzędów, spowodo­
wało nagły wzrost ludności. O ile jed­
nak w dziedzinie mieszkaniowej nie 
trzeba było sięgać do budynków silniej 
zniszczonych, to budynki urzędowe 
szkolne, szpitale itp. wymagały już 
kapitalnych remontów i częściowej od­
budowy. Rok 1947 należał już do wie­
le trudniejszych. Trzeba było sięgać 
■do obiektów bardziej zniszczonych, wy­
czerpały się również poniemieckie za­
pasy materiałów budowlanych, a na­
pływ nowych materiałów krajowej 
produkcji był nieregularny i niedosta­
teczny

"Dolska Ludowa przełamuje coraz to więcej przesądów. Ostatnio prze- 
łamano w Poznaniu jeden taki przesąd, że kobieta nie może zajmo­

wać czołowego stanowiska samorządowego województwa, jakim jest fun 
keja przewodniczącego WRN, Stało się to w sposób zgoła nieskomplikowa­
ny. Po prostu klub radnych Polskie j Partii Robotniczej zaproponował na 
miejsce ustępującego przewodniczącego — p. Wiktorię Hetmańską. Inne 
kluby, w uznaniu jej zasług i zdolności przegłosowały ten projekt.

Któż to taki p. Hetmańska? Kobieta 
prosta, córka robotnika folwarcznego, 
która wyrobiła się politycznie i społe­
cznie w ciężkich dla niej latach przed­
wojennych, kiedy dla bojowników po-

nie uprzedzajmy wypad*

la tach 1949—51, po czym będzie się 
musiało przystąpić do budownictwa 
nowego.

Poza budownictwem mieszkaniowym, 
pilną i konieczną jest odbudowa gma­
chu teatru, domu kultury, filharmonii 
i budowa sal kinowych. Wymagają te­
go nie tylko istotne potrzeby kultural­
ne mieszkańców miasta ale i względy 
prestiżowe.

Od września 1947 r.
We wrześniu 1947 r. na Zjeżdżę 

Przemysłowym Ziem Odzyskanych, pa- 
dło hasło aktywizacji Szczecina i por­
tu, a co za tym idzie, gwałtowne 
przyśpieszenie tempa robót budowla­
nych i inżynieryjnych we wszystkich 
niemal dziedzinach. Dale się to od­
czuć jeszcze bardziej w 1948 r. Global­
na kwota na budownictwo w rejonie 
Szczecina przekracza 1600 milionów 
złotych, z czego ponad połowę przy­
pada na budownictwo mieszkaniowe. 
W Szczecinie nie zachodziła dotych­
czas potrzeba wznoszenia nowych do­
mów mieszkalnych. Po prostu w miarę 
upływu lat sięgano do coraz to bar­
dziej zniszczonych obiektów, dokonu­
jąc gruntownych remontów.

Z 5 na 180 tys. złotych
W roku 1946 remont jednej izby 

kosztował przeciętnie 5—6000 zł. W 
roku 1947 koszt ten wzrósł do 35 000 
złotych, zaś w 1948 r. wynosi już ca 
120 000 zł za izbę, w 1949 r. na sku­
tek konieczności remontowania obiek­
tów już bardzo zniszczonych, koszt ten 
wzrośnie średnio do 180 000 zł za izbę. 
■Pozostałe domy, które nadają się jesz­
cze do odbudowy, zawierają około 
12 000 izb i wykorzystane zostaną w

■----------------------

W trosce 
o zdrowie ludności

Zachodzi przede wszystkim koniecz­
ność dostarczenia do portu wody czy­
stej, niechlorowanej, gdyż od jakości 
wody dostarczanej na statki, zależy 
również zaliczenie portu do wyższej 
klasy. Przewiduje się przeto rozbudo­
wę filtrów, a nade wszystko budowę 
6 nowych ujęć wody (studnie głębino­
we) i rozbudowę stacji pomp. Woda 
zostanie doprowadzana do miejscowo­
ści położonych na prawym brzegu 
Odry jak Dąbie, Zdroje, Podjuchy i 
Żydówce. Dziś miejscowości te pozba­
wione są wody, co wywiera fatalny 
wpływ na stan zdrowotny ludności. 
Koszty inwestycji wodociągowo-kana­
lizacyjnych 
100 mil. zł.

Gazownia 
cierpiała w 
możliwości produkcji gazu są bardzo 
duże. Dzienna produkcja gazu w 1946 
roku wynosiła 15 tys. ms, w 1948 roku 
zaś 40 tys. m3 maksymalna możliwość 
produkcji gazu wynosi 150 tys. ms 
dziennie. Istnieje natomiast koniecz­
ność odnowienia, względnie remontu 
urządzeń gazowni.

Szpitale szczecińskie nie są dosta­
tecznie rozbudowane. Stosownie do 
normy Min. Zdrowia, wynoszącej dla 
miast uniwersyteckich 10 łóżek na 
na 1000 mieszkańców, brakuje po­
mieszczeń szpitalnych na '240 łóżek. 
W ciągu najbliższych 6 lat ilość braku­
jących łóżek wzrośnie do 1390. Powo­
duje to konieczność rozbudowy szpi­
tali o około 240 łóżek rocznie.

Plan Inwestycyjny na 1949 rok po­
krywa najpilniejsze potrzeby Szczeci­
na w zakresie budownictwa mieszka­
niowego i użyteczności publicznej.

(API)

wyniosą w 1949 r. ca

| (Razem z kolegą mieliśmy również wąt- 
i pliwości co do słuszności postulatów 
| Genowefy Zienkiewiczowej).
I —Dos aniecie pismo do PRN — cfą* 
I gnie p, Hetmańska — sprawę się zba* 
Ida, co zresztą dłuqo nie potiwa. Gdy do­
staniemy opinię, załatwi się odręcznie. 
To byłoby wszystko...

Tak wszystko to nie było, bo kolega 
jeszcze musiał zrobić zdjęcie z czym by­
ło nieco kłopotu. P. ZienKiewiczowa nie 
chciała się w żaden sposób fotografo­
wać.

— Nie chcęt Taki wstyd., W gaze­
cie...I

Pomogła dopiero interwencja przewo­
dniczącej WRN.

Sprawy: „tylko dla kobiet**
Przewodnicząca WRN opowiada nam 
swojej pracy.
— Najtrudniejszy ' jest początek — 

mówi. Przyszłam na nową placówkę, 
której piowadzeme wymaga znajomości 
całego aparatu administracyjnego. Pra­
cuję po 14 godzin na dobę. Trzeba 
wszystko poznać gruntownie, bo jak ro­
bić, to robić dobrze. Ja chcę powierzo­
ne mj stanowisko wykonywać w sposób 
należyty.

— Jakiemu działowi pracy poświęci 
się Pani w pierwszym rzędzie?

— Uważam, że najważniejsze zadanie, 
to sprawa reorganizacji rad terenowych 
w 6ensie stworzenia z nich instrumentu 
mas pracujących, walczących o socja­
lizm. Przygotowując eię do tego prze­
glądałam spisy radnych. I co się okazu­
je? W Radach albo w ogóle nie ma, al­
bo jest zdecydowanie za mało kobiet, 
mimo, że w wielu powiatach składy są 
nicuzupełniane i można by dokoopto­
wać kobiety. Trzeba przecież zdać so­
bie sprawę, że stosunek do kobiet nie 
został jeszcze ostatecznie przełamany.

Przewodniczą ca zaczyna mówić ży­
wiej. Widać, że problem ten przemyśla­
ła wszechstronnie i zna wszystkie jego 
słabe strony.

— Chodzi o to — ciągnie dalej — że­
by kobieta przekonała się że równou* 
prawnienie nie jest tylko formalne, lecz 
także faktyczne Trzeba Kobietę wciąg­
nąć w orbitę zainteresowania życiem 
społecznym, by brała ona udział w kie­
rowaniu sprawami publicznymi. Ja oso­
biście me mam żadnych trudności w 
pełnieniu tych ‘unkcyj mimo faktu, że 
jestem kobietą, ale w em, że jeszcze 
wiele przesądów w tej materii poku­
tuję.

Muszę się na tym miejscu przyznać, 
że i ja byłem nadzwyczai ciekawy jak 
będzie wyglądał, przewodniczący WRN 
w spódnicy. I nie wiem czy była to 
chorobliwa, zawijstaa męska ciekawość 
w stylu: „jak sobie też kobieta może

szej, n>o.. ale 
ków.

Tymczasem 
konferencję z 
dium WRN, w ciągu 5 minut łyka — jak 

sama mówi — 
śniadanie, no i 
trzeba przyjąć re- 
patriantkę. Właś­
ciwie jest 
godzinach 
wych, ale 
bić? Kobieta prze­
cież nie pojedzie 
z powrotem bez 
załatwienia.

Za Genewofą 
Zienkiewicz wkra­
czają do gabinetu 
dwaj dziennikarze, 
z których jeden 
jest uzbrojony w 
aparat fotograficz­
ny, a drugi w pió­
ro i notes. Rozmo­

wa z przewodniczącą jest krótka. Ko­
lega szykuje aparat, a ja notes. Sia­
damy w kącie za stołem. Słuchamy...

p. Hetmańska kończy 
funkcjonariuszami Preizy-

Fot. E. Kitzmann

stępu władze sanacyjne szykowały wię­
zienia i obozy. Ten okres był dla niej 
najlepszą szkołą. Zapoznawała się wte­
dy praktycznie z zasadami walki prze­
ciw kapitalizmowi, była czynną w związ­
kach klasowych, co nie było oczywiście 
mile widziane przez ówczesny reżim.

szczecińska nie bardzo u- 
czasie wojny i dlatego

Zaostrzamy walkę
z największą z klęsk społecznych

W kalkulacji naszego gospodarczego 
i społecznego rachunku nie wolno nam 
uje uwzględniać psychicznej i fizycznej 
zdolności człowieka pracy. Po milio­
nowych stratach, jakie poniósł naród 
polski w ostatniej wojnie, musimy ze 
szczególną troską występować w obro­
nie życia i zdrowia każdego obywate­
la. Bronić go... nawet przed samym 
sobą. Mam tu na myśli alkoholizm.

Wszyscy wiemy, że pijaństwo szko­
dzi zdrowiu fizycznemu i moralnemu 
jednostki — ale wciąż jeszcze niedo­
statecznie zdajemy sobie sprawę z te­
go, że jest ono groźną klęską społecz­
ną. Nie ma bowiem żadnej poważnej 
dziedziny życia społecznego, na której 
alkoholizm nie odbijałby się ujemnie.

Pijaństwo stanowi poważną przeszko­
dę w odbudowie kraju, osłabia jego 
siły ekonomiczne. Nadużywanie alko­
holu zmnie:sza wydajność pracy, 
zwiększa możliwości nieszczęśliwych 
wypadków — przez co powoduje stra­
ty w ludziach i w maszynach. Milian* 
dy złotych rocznie tracimy przez roz­
maite katastrofy i pożary, spowodo­
wane nieostrożnością pijaków.

A przestępczość? Alkoholizm wzma­
ga ją znacznie. W 75 procentach — 
pierwsze przestępstwo uczciwego do­
tąd człowieka odbywa się w stanie 
zamroczenia alkoholowego.

Alkoholicy częściej chorują i ciężej 
przechodzą wszystkie choroby. Z nad­
użyciem alkoholu są też ściśle zwią­
zane choroby psychiczne i choroby we- 
neryczre. Większość dzieci niedoroz­
winiętych psychicznie — to dzieci 
jaków. Około 46 proc, przestępców 
chodzi od rodziców alkoholików.

Groźne jest nie tylko pijaństwo 
iogowe prowadzące do delirium.

pi- 
po-

na-
Pi-

już po 
urzędo- 
cóż ro­ o

Bez zielonego stolika
Opowieść jest długa, poparta wieloma 

szczegółami — jak się to w Warszawie 
mówi — detalicznymi. Chodzi o to, że 
władze starościńskie i ziemskie chcą w 
gospodarstwie osiedlić drugą rodzinę, 
a repatriantka tego nie chce, bo to cu­
dze kury by chodziły po podwórzu, a 
zboże byłoby co prawda w dwu stodo­
łach, ale i to kłopot W całej tej spra­
wce — zdaniem repatriantki — tkwi biu- 
rokratyczna intryga P. Hetmańska musi 
przeglądać ileś, tam szpargałów, żąda 
kilku wyjaśnień i w końcu pyta:

— A byliście w Powiatowej Radzie 
Narodowej? Bo stamtąd ża'dinego pisma 
nie macie. Żle załatwialiście od począt­
ku. Tu są zresztą po części zbyteczne, 
papiery od wszystkich możliwych urzę­
dów, a nie ma od czynnika kontroli 
społecznej, który przecież najważniej­
szy. I dlatego decyzji podjąć w tej 
chwili nie mogę, bo byłoby to biurokra­
tyczną decyzją zza zielonego stolika 
My musimy opierać się na faktach, któ­
rych w tej chwili nie znamy. Trzeba je 
więc zbadać komisyjnie.

Repatriantka kręci nieco głową.
Chciałaby już. Od razu. A tu przecież radzić na tym stanowisku, gdzie 6ię 
nie wiadomo, czy w ogóle ma rację pcha...", czy też zwykła — dziennikarska 

węsząca ciekawy temat reportażu wart 
pokazania i opisania, będący fragmen­
tem problemu n e tylko w skali krajo­
wej, lecz nawet ogólnoświatowej.

Prostota przede wszystkim
Zainteresowania p. Hetmańskiej nie 

zasklepiają się oczywiście wokół spraw 
„tylko dla kobiet" Posłuchajmy co mó- 

jwj o swej pracy, o rolach rad tereno* 
|wvch i oporach spotykanych na tym 
■polu.

— Palacym zagadnieniem jest szkole­
nie radnych, których trzeba nauczyć 
'jakie są kompetencje Rady. Drugą spra- 
iwa, to zagadnienie składu społecznego 
Rad. Bywa, że biedni chłopi są pod 

I wpływem bogaczy, którzy móW;ą: „Co 
ty się będziesz pchał do Rady .. Za głu­
pi jesteś!" W ten sposób różne elemen- 

r__  ____________  _ m "j drobno-towarowo-kapitalist^czne
w przemyśle metalurgicznym— 18 proc. 141 proc, obuwia skórzanego — o 28'przedoetają się do Rad. a te przestają 
przemyśle węgiowym — 10 proc Wszy------ ” .... .u..x ------------ -------------------
skie powyższe dane zawarte są w kwar­
talnym sprawozdaniu centralnego de­
partamentu otatyistycznego rządu ra= 
dzieckiego.

W następstwie tego ekstra wysiłku, 
radziecki przemysł pod koniec pierw­
szych 9 miesięcy br. przekroczył plan o 
6 proc. W porównaniu z rokiem 1940 
produkcja w ciągu pierwszych kwarta­
łów br. wzrosła o 14 proc., produkcja 
zaś w-, we wrześniu wykazuje wzrost 
w po.ownaniu z 1940 rokiem o 26 proc.

Opublikowane dane stw erdzają że 
postęp został dokonany niemal we wszy­
stkich gałęziach przemysłu. Normy w 
dziedzinie produkcji stali we wszyst­
kich fazach począwszy od wydobycia 
rudy, aż do wyrobów walcowanych, zo­
stały osiągnięte, a nawet przekroczone 
W ciągu roku produkcja traktorów 
wzrosła niemal dwukrotnie, a kombaj* 
nów czterokrotnie. Wielkimi osiągnię­
ciami może się poszczycić przemysł ma­
teriałów budowlanych, przemysł tek­
stylny oraz spożywczy.

W rolnictwie straty poniesione w do­
nnie Wotgi, z powodu tegorocznej lo*l 
kalnej suszy zostały wyrównaine z nad-t 
wyżką, dzięki rozszerzeniu gruntów or-j 
nych o dalsze 13,3 miliona hektarów,; 
wczesnym żniwom oraz zwiększeniu, 
zbiorów. Sukcesy te zawdzięczać należy j 
udoskonaleniom technicznym. Zbiory te-1 
goroczne były równie pomyślne jak W| 
r. 1940. Szczególnie pomyślna jest wia­
domość o zasadniczym zwiększeniu po-, 

i głowią zwierzęcego w gospodarstwach 
I kolektywnych. |

Masy pracujące Związku Radzieckie-; 
go zostały sowici© wynagrodzone zaij,

Czekamy z interesentką
W sekretariacie zastaję trzy kobiety: 

dwie urzędniczki 1 jedną interesentkę. 
Powoli,’ aby nie płoszyć „ofiary", przy­
suwam się coraz bliżej i zaczynam wy­
pytywać. A po co,., a dlaczego tu, a 
nie gdzie indziej?

'Genowefa Zienkiewicz powoli się roz­
kręca Ciągnie więc opowieść o jakichś 
tam trudnościach w Wolsztynie, gdzie 
rzekomo biurokracja wstręty czyni re= 
patriantice, która brała udział w wal­
kach z Niemcami. Nieco peszy p. Ge­
nowefę, że jej słowa notuję. Zadaje 
więc zasadnicze pytanie:

— A kto ..pan w ogóle jest...?
Taktycznie wykręcam się od dania 

konkretnej odpowiedzi. W końcu in- 
teresentka nabiera do mnie zaufania 
(bo to pożałował i nawymyślał na wol- 
sztyńskich biurokratów...) i pokazuje mi 
pełną (dosłownie!) torebkę przeróżnych 
papierków z zachęceniem, bym je przej­
rzał. Posiadała korespondencję z wszy­
stkimi urzędami i instytucjami w po­
wiecie za wyjątkiem jedinef najistotniej-

jaństwo „nieszkodliwe" kończące się 
f, tylko" spaniem w rynsztoku lub 
awanturami domowymi, a co za tym 
idzie rozchodzeniem się małżeństw, 
nieszczęściem dzieci itd. —’ przez swe 
rozpowszechnienie jest bodaj szkod­
liwsze od tego, które się kończy śmier­
cią w szpitalu.

Zarządzona w tych dniach podwyżka 
cen spirytusu i wódek jest dużym 
krokiem naprzód w walce z pijań­
stwem. Witamy więc to zarządzenie 
z radością — choć wiemy, że nie roz- 
wiąże ono problemu do końca, rozwią­
zać go nie może. Sprawa wychowania 
nowego człowieka i uwolnienie go od 
nałogu jest pracą zakrojoną na wiele 
lat. Musimy wszyscy w tym dopoma­
gać. Przede wszystkim trzeba przeła­
mać opinię publiczną, która nie doce­
niając tego zagadnienia jako przeszko­
dy w odbudowie kraju i osiągnięciu 
dobrobytu, problem ten lekceważy.

Według statystyki lat powojennych 
80% dzieci i młodzieży używa stale 
alkoholu. Z idącym za tym deprawacją 
młodzieży i biologicznym wyniszcze­
niem narodu, muszą prowadzić ener­
giczną walkę kobiety w domu, nauczy­
cielstwo i komitety rodzicielskie w 
szkole, prasa, radio, film i wszelkie 
organizacje. Nasze dzieci winny uwa­
żać pijaństwo za 
jący nałóg a nie 
i pociągającego.

Nasz trzyletni 
uwzględnia szeroko zagadnienia 
budowy kultury, oświaty i sportu, W 
połączeniu z ustawowym ograniczeniem 
spożycia alkoholu, któie jest w przy­
gotowaniu, stwarza się warunki dla 
wychowania lepszego, zdrowego fizycz­
nie i psychicznie człowieka.

Danuta Białasikowa

Produkcja radziecka
przekroczyła poziom przedwojenny

Ostatnie dane, dotyczące wymiany j 
handlowej, oraz V7skaźniki przemysłowe!

pełni potyyierdzają oświadczenie mi- 
nistra Wyszyńskiego na Zgromadzeniu 
Getneralnym ONZ, że Związek Radziecki 
koncentruje swą główną energię na po­
kojowej odbudowie. W ctbecnej chwi­
li pracuje o 2,4 miliony ludzi więcej, wż 
przed rokiem. Wydajność pracy posz= 
czególnego robotnika wzrosła w ciągu 
roku przeciętnie o 11 proc, we wszyst- _ _ wv,v,Kiw.,i
kich gałęziach przemysłu. W przemyśle'cukru — o 92 proc., tkanin bawełnia-' 
maszynowym, wzrost wynosi 15 proc.jnych o 55 proc tkanin wełnianych — o,ty

swe wysiłki i starania. W okresie spa­
dających ce»n, całkowita suma wypłaco­
nych wynagrodzeń w ciągu 3 kwarta­
łów bT. była o 9 proc wyższa, niż w a- 
nalogicznym okresie to>ku ubiegłego. 
Płace w przemyśle wzrosły w tym okre­
sie o 14 proc., w budownictwie — 25 

iproc. Wynagrodzenia nauczycieli wzro 
| sły o 19 proc. Te wyższe nłace zwięk- 
jszyły znakomicie siłę nabywczą robot­
nika Sprzedaż Chleba wzrosła o 56 proc.,

■proc. Do znacznego zwiększenia kom-(być instrumentem mas pracujących. Bę- 
Jsumcji przyczyniła 6dę również zniżkastarała, by uległo to zmianie by 
cen o 24 proc na przestrzeni roku. |w Radach zasiadali biedni chłopi i ro-

Ibotnicy, by decydowali sami o swych 
O polityce Związku Radzieckiego wy-ip^jj^gijgę^ j kłopotach Ja się nasta- 

mownie świadczą dane dotyczące rnwe* na konkretną, planową robotę; na
|stycji kapitałowych lA ykazują one zna- bliższy, ścisły kontakt z terenem, Będę 
czny wzrost budownictwa mieszkanio- jeździła na posiedzenia rad miejskich 
wego, zwiększenie rnwestv<ji w prze- czy gm^ych będę się starała o stwo- 
myśle spożywczym oraz w różDych ga- <rzenie większego kontaktu Rad z masa-

I

łęziach przemysłu lekkiego.
Jak pisze „Prawda": ,,Robotnicy na*i 

szego kraju, dzięki osiągnięci om prze-' 
mysłu i rolnictwa dzięki spadkowi cen 
żywności i wyrobów przemysłowych, 
oraz zwiększonej sile nabywczej rubla, 
mogą j eść znacznie lepie i i nabywać 
więcej odzieży i obuwia, oraz wszelkich 
innych potrzebnych im rzeczi — a tym 
samym poprawić sobie warunki bytu".

wstrętny, upokarza-i 
za coś przyjemnego

plan gospodarczy
roz-

OOCZifK
POLITWZjY
GGSPOIWZY

ma
cena

Skład

w opraw''e płóciennej zł 2.500,— 
do nabycia w księgarniach
Główny: Administr. Rocznika

Warszawa
Daszyńskiego 16 d303

|mi, bo to przecież jest wyrazem ducha 
■ ustawy o Radach Narodowych. W ten 
isposop Prezydium WRN otrzyma istot- 
jny obraz terenu, będzie mogło stać się 
prawdziwym wyrazicielem opinii mas. 
pracujących województwa.

P. Hetmańska w czasie rozmowy kil­
kakrotnie podkreślała że za największą 
zaletę człowieka uważa bezpośredniość 
i prostotę Trzeba przyznać, że zasadę 
tę stosuje w praktyce W jej zachowa­
niu nie ma nic z tego fałszywego poję­
cia dygnitarstwa czy kacykostwa. Jest 
to po prostu kobieta zdolna, energiczna, 

• którą wysunięto na odpow edzialne sta- 
Inowisko nie dlatego, by zbierała godno- 
Iści, lecz by wykonywała odpowiedział- 
|ne zadanie, I ona nie ma wcale ochoty 
do obnoszenia się ze swą godnością, a 
po prostu — chre coś robić; platncwo, 
konkretnie, sprawiedliwie.

To jest słuszna postawa. Dlatpgo nie 
będzie przesadą stwierdzenie, że przy­
dałyby się Polsce więcej Wiktorii 
Hetmańskich Takich kobiet dla któ­
rych celem życia jest, dobró społeczne, 

i Takich, które nie myślą wyłącznie o- 
■plotkach i kawiarni lecz o sprawach ul- 
lżenia doli pokrzywdzonych

Janusz Milcz-Likowsfci
Nr 340 STRONA 3



jObk człowiek się rozwijać Nowe zagłębie

Szybkość rozwoju człowieka jest ró­
żna w poszczególnych okresach życia. 
Zapłodniony zarodek (komórka jajowa) 
waży jedną czteromilionową część gra­
ma, (tzn. jeden dzielony przez 4 milio­
my). Równa 6ię to jednej osiemnastoml- 
lionowej części wagi dorosłego człowie­
ka. Po 9 miesiącach rozwoju, waga no­
worodka wynosi już około jednej dwu­
dziestej wagi człowieka dorosłego), po 
roku już tylko 1/7. W dalszym rozwo­
ju, tzn. w ciągu 23 lat życia, wzrośnie 
już tylko 6—7-krotnie, w coraz dłuż­
szych odstępach czasu.

Jak z tego widzimy, największy przy 
Tost wagi występuje w okresie rozwo­
jowym płodu i — w znacznie już mniej­
szych rozmiarach — w ciągu pierwsze­
go roku życia. Rozwój późniejszy czło­

Cryba potrafi 9 
Zy zatrzymać okręt •

Ile tajemnic kryje jeszcze świat? Ile 
zagadek czeka jeszcze na rozwiązanie? 
Na każdym kroku spotykamy się z ni­
mi... Setki i tysiące mieszkańców w 
każdym kraju cywilizowanego świata 
stara się wydrzeć naturze jej rozlicz­
ne tajemnice, ale tylko nikły procent 
badaczy poszczycić się może dodatni­
mi wynikami swych żmudnych docie­
kań.

W niezwykle ciekawym dziele pt. 
„Biologia i marksizm" Marcel Prenant 
w jednym z rozdziałów opowiada o le­
gendarnych remorach. Są to ryby, rze­
komo zdolne do zatrzymania okrętów.

Jak wygląda remora — ten fenome­
nalny Herkules wśród ryb? Charakte- 

Żarówka
KtóregoS dnia przepaliła mi się ża­

rówka, Całkiem zwyczajnie. Po prostu 
wieczorem przekręciłem kontakt, żarów­
ka błysnęła, coś w niej trzasnęło — 
i zgasła.

Początkowo nie zmartwiłem się zbyt­
nio, choć żona złościła się i narzekała, 
że nie będzie mogła czytać jakiejś cie­
kawej książki.

—- Pójdziemy przynajmniej raz wcze 
śniej spać, a jutro trzeba będzie posta­
rać się o nowa, — uspokoiłem ją.

Nazajutrz od samego rana rozpoczę­
liśmy oboje starania. Wędrówki po 
sklepach nie dały rezultatu, co było 
zresztą do przewidzenia, W sklepie 
CHPE żarówek zabrakło, nowy transport 
spodziewany był dopiero w przyszłym 
tygodniu. Trzeba więc było postarać się 
„po znajomości". A ponieważ ciotka 
kuzynki żony miała znajomą, której na­
rzeczony był szwagrem pewnego wła­
ściciela baru, ten zaś z kolei był w dość 
dobrych stosunkach z szoferem taksów­
ki, którą często jeździł „Ktoś, Kto Mo­
że Wszystko Załatwić'*, więc już po 
trzech dniach, za pośrednictwem „Ko­
goś, Kto Może Wszystko Załatwić", 
szofera, właściciela baru, narzeczonego, 
znajomej, ciotki i kuzynki żony — mia­
łem nową żarówkę. Udało mi się nawet 
tanio ją kupić. Za marne 800 złotych.

Była to śliczna, błyszcząca, nowiutka 
żarówka, z nowej fabryki. Z nabożeń­
stwem zaniosłem ją do domu. Przy 
wkręcaniu jej na miejsce przepalonej 
asystowała cała rodzina, mnie zaś, sto­
jącemu przy tej czynności na tabore­
cie, trzęsły się nogi z emocji.

Wreszcie moja funkcja była skończo­
na. Z westchnieniem ulgi zszedłem z 
taboretu i przekręciłem kontakt.

Żarówka błysnęła, coś w niej trza­
snęło — i zgasła. Pi

PIWWSS
M. D., Jeżyce. — Hipotekę zapisaną w 

markach niemieckich należy przerachować 
na złote z roku 1939, a następnie tak usta­
loną wierzytelność pomnożyć około 30-krot­
nie, mając na uwadze sytuację majątkową 
dłużnika. Może Pan dochodzić odsetek po­
cząwszy od roku 1937—39 1 od 1945 r., za 
pozostało lata odsetki przedawniły się.

H. B., Jarocin. — Kwota 3.000 zł wolna 
jest od zajęcia egzekucyjnego.

Stały Czytelnik G. W. — Radzimy złozyc 
odwołanie do Izby Skarbowej.
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wieka jest już bez porównania powol­
niejszy.

Nader charakterystyczne są również 

rystyczną cechą tej średnio dużej ryby 
iest znajdująca się na łbie jakby pła­
ska płyta, która przylega do każdego 
dotkniętego przedmiotu jak przyklejo­
na. Ona to pozwala remorze na 
wszczepienie się silne w każdy pły­
wający przedmiot i odbywania w ten 
sposób bez wysiłku darmowych podró­
ży. Pemory znajdują się często jako 
pasażerowie „na gapę" na boku wie­
loryba, na grzbiecie ' rekina lub na 
skorupie dużego żółwia.

Remory przyczepiają się również do 
wszelkiego rodzaju statków — dlatego 
też w starożytności i w średniowieczu 
wieizono w ich zdolności zatrzymań.a 
ołynącego statku. Prenant w wspom­
nianym wyżej dziele w rozdziale pt. 
„Nauki przyrodnicze i mitologia" cy­
tuje m. in. „historyczny przykład" ta­
kiego wypadku, zaczerpnięty z daw­
nych kronik: „Galera Kaliguli, udają­
ca się do Ostii, została nagle zatrzy­
mana i nie mogła płynąć dalej mimo 
wysiłku 400 wioślarzy. Po zbadaniu 
okazało się, że do kilu przyczepiona 
była remora: bezsporny dowód, że to 
właśnie ta mała rybka zatrzymała ga­
lerę."

A teraz przeanalizujemy to zagad­
nienie. Jest rzeczą niezbicie stwierdzo­
ną, że na niektórych morzach — i to 
w pewnych określonych tylko ich oko­
licach — okręty o niewielkiej szybko­
ści zostają nagle zatrzymane przez ja­
kąś tajemniczą siłę. Marynarze, wśród 
których nie . brak ludzi zabobonnych, 
przypisują to zjawisko rozmaitym cza­
rom lub też morskim tworom. Najczę­
ściej właśnie skupiskom remorów.

Obserwacje wykazały, że wyjątko­
wo duża grupa remorów przyczepio­
nych do małego statku, może czasem 
zmniejszyć jego szybkość, ale o za­
trzymaniu go — nie ma mowy. Jakże­
by drobna ryba mogła być silniejsza, 
nawet w pewnej masie, od kilkuset 
muskularnych ramion, siły motoru lub 
wiatrów?

Zupełnie inne są przyczyny nagłego 
zatrzymywania drobnych statków. Cza­
sem jest to znaczne obciążenie wodo­
rostami, a częściej tzw. martwa woda. 
Nie ma to nic wspólnego z czarami 
lub legendą, fakt ten zaobserwowali 
marynarze norwescy. Stwierdzili oni, 
że mniejsze okręty zostają zatrzyma­
ne nagle, bez widocznej przyczyny — 
ale wtedy tylko, gdy przebywają prze­
strzeń, na której słodka woda rzek 
przelewa 6ię na powierzchni wody 
morskiej.

Jeden z uczonych radzieckich na 
podstawie przeprowadzonych badan 
wyjaśnił to zjawisko w następujący 
sposób: okręt, który wpływa na szlak 
wody słodkiej, pokrywającej wodę 
morską, powoduje tworzenie się zna­
cznych'* fal, które jednak nie są widocz­
ne na powierzchni morza. Dla niewiel­
kiej szybkości 4 do 5 węzłów, fale te 
wywołują tzw. „martwą wodę". Sta­
tek najpierw zwalnia bieg, a tuż po 
zetknięciu się ze słoną falą — zatrzy­
muje się.

„Odbrązowienie“ remory jest jed­
nym z ważnych argumentów, popiera­
jących tezę Prenanta, że nauka może 
się wyzwolić z dbciążaiącego ją bala­
stu złudzeń naszej ignorancji, fantazji 
i legend — za cenę długich i mozol­
nych wysiłków rzesz badaczy i na­
ukowców. (d. w. b.) 

zmiany w strukturze organizmu ludzkie­
go w,ciągu kilkudziesięciu lat jego roz­
woju.’ Za przykład weżmiemy tu jeden 
z głównych składników organizmu — 
wodę i jej procentową zawartość w or- 
ganiźmie w poszczególnych okresach 
rozwojowych człowieka.

Jak widzimy, płód ludzki w trzecim 
miesiącu ciąży składa się w 94% z wo­
dy. Noworodek zawiera jej jeszcze w 
organiźmie około 72%, dziecko 66% do 
69%; zawartość wody w organizmie 20 
letniego mężczyzny wynosi przeciętnie 
62%, aby w 70 roku życia spaść do 
58%. Jak z tego wynika, zawartość wo­
dy w organiźmie w znacznym stopniu 
wpływa na proces rozwoju i starzenia 
się człowieka. Dlatego też narody ży- 
jące w klimacie gorącym, który powo­
duje szybsze „wyparowywanie" wody z 
organizmu -— wcześniej się też starze­
ją. To samo powiedzieć można o pe­
wnych zawodach (np. hutnicy), które 
wpływają na szybsze wyczerpywanie 
się wody w organiźmie. (ZAP)

O

Poznań uroczyście witać będzie 
uczestników sztafety ZMP • 

którzy w dniu dzisiejszym przybędą do Poznania w drodze do 
Warszawy na Kongres Zjednoczeniowy Partyj Robotniczych. 
Etap poznański jest piątym na trasie Szczecin—Warszawa, naj­
dłuższej z ośmiu, którymi prowadzi szlak gigantycznej sztafety.

(Collegium

oW Warszawie rozegrano spotkanie 
mistrzostwo Ljgi Koszykowej pomiędzy 
miejscowym AZS i łódzkim TUR. Mecz 
zakończył się zwycięstwem drużyny 
łódzkiej w stosunku 38:31 (22:19).

Na Wspólny Dom Zjednoczonych Par­
tii przeznaczono całkowity dochód z me­
czu bokserskiego, który rozegrano we 
Wrocławiu pomiędzy reprezentacją Zw. 
Zaw. Metalowców Górnego Śląska, a 
drugą reprezentacją Wrocławia. Wy­
grali goście w stosunku 11:5. Zawodom 
przyglądało się ponad 15.000 widzów.

Zgoda świętochlowicka rozegrała u 
siebie mecz o mistrzostwo Ligi Koszy­
kowej z poznańskim ZZK. Ciężko wy­
walczone zwycięstwo odnieśli kolejarze 
w stosunku 54:46 (22:19). Na kilka mi­
nut przed zakończeniem zawodów pro­
wadzili jeszcze gospodarze, którzy za- 
grjall bardzo ambitnie.

W Łipinach rozegrany został towa­
rzyski mecz piłkarski pomiędzy miejsco­
wym Naprzodem • zespołem chorzow­
skiego Ruchu. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem gospodarzy 3:2 (1:1) Bram­
ki dla Naprzodu zdobyli Kroczek, Piec 
i Brywczy, D'a pokonanych: Rurański 
i Cieślik.

W rozgTy- kach o mistrzostwo druży­
nowe Śląska w tenisie stołowym mistrz 
Polski, Kopalnia „Polska", doznał nie­
spodziewanej porażki w spotkaniu z gli­
wickim Piastem 4:5.

Międzypaństwowy mecz zapaśniczy 
Czechosłowacja—Polska, rozegrany w 
Pradze, zakończył się zwycięstwem za­
paśników czechosłowackich w stosunku 
6:2. Wyniki poszczególnych walk:

musza ■— Zenian (CSR) pokonał 
punkty Rokitę;

kogucia — Tobola (P) zwyciężył 
punkty Pisę;

piórkowa — Stehlik (CSR) wygrał 
punkty z Kauchem;

lekka — Odehnal (CSR) zwyciężył 
punkty Świętosławskiego;

półśrednia — Gołaś (P) wygrał w 9 
minucie z Janiukiem;

średnia — Curednik (CSR) po wyrów­
nanej walce pokonał na punkty Rado­
mia;

półciężka — Haml (CSR) położył w 9 
minucie na łopatki Bajorka i w ciężkiej 
Rodzicka (CSR) położył w 1 minucie na 
łopatki Szajewskiego.

Leaderem mistrzostw szachowych 
ZSRR po 15 rundzie rozgrywek jest Ho- 
tow po wygranej partii z Ałatorcewem. 
Niespodziewanej porażki doznał Flohr w 
spotkaniu z Ragozinem.

Mistrzem drużynowym Związku Ra­
dzieckiego w boksie został zespół Dy­
namo.

W Londynie odbyło się eliminacyjne 
•potkanie w boksie pomiędzy Anglikiem 
Woodcockiem i Amerykaninem Lee Sa- 
voldem z cyklu walk o prawo zmierze­
nia się z Joe Lousiem, Walka została 
przerwana na początku 4 starcia przez 
sędziego, który przyznał zwycięstwo 
Woodcockowi, dyskwalifikując Savolda 
za zbyt niski ciot.

na

na

na
na

Wśród rozległych pól aleksandryj­
skiego rejonu kirowogradzkiego ob­
wodu wznoszą się nowe, niezwykłe dla 
tych terenów budynki i urządzenia 
Tu powstaje nowe zagłębie węglowe 
Ukrainy.

O istnieniu na tych terenach boga­
tych złóż węgla brunatnego, wiadomo 
było już od dawna Zagadnienie ich 
eksploatacji powstało dopiero niedaw­
no i znalazło od razu konkretne roz­
wiązanie Nowy basen węglowy zaczął 
wkrótce działać, tworząc bazę energe­
tyczną prawobrzeżnej Ukrainy.

Węgiel w aleksandryjskim rejonie 
leży na niewielkiej głębokości — wy­
dobycie można tu prowadzić otwartym 
sposobem co znacznie obniża koszty 
eksploatacji. Potężne eskawatory ob­
nażają złoża węgla brunatnego, umoż­
liwiając wydobycie.

Znaczną część węgla będzie się bry- 
kietować. W tym celu zbudowano fa­
brykę brykietów. W toku są prace

Kamera filmowa

w pogoni za gorylem
Niełatwo jest podpatrzeć życie gory­

li w ich królestwie — w mało dostę 
?pnych dżunglach Afryki podzwrotniko­
wej. Do niedawna mieliśmy o tych 

Po przybyciu na metę w auli Uni­
wersytetu Poznańskiego 
Minus) p. Łykówskiego. przodownika 
pracy Zakładów Cegielskiego, który 
jako ostatni pobiegnie w sztafecie na 
terenie naszego miasta — odbędzie się 
w auli akademia. Rozpocznie ją mo­
ment uroczystego oddania pergaminu 
sztafetowego przedstawicielowi Związ­
ku Młodzieży Polskiej. Na dalszy pro­
gram akademii złożą się: przemówie­
nia przedstawicieli PPR, PPS 1 ZMP, 
uchwalenie depeszy rezolucji, a nadto 
w części artystycznej recytacje arty­
stów Teatru Polskiego: p. Danuty Blei- 
cherówny (wiersz: 
„Pieśń na Zjednoczenie Partii" i Paster- 
naka „Gwiazdy nad Warszawą"), oraz 
p. Mroczkowskiego (wiersz Szenwalda 
„Czerwona Armia” i fragment z poe­
matu „Partia"), dalej pieśni partyzan­
ckie w wyk. p. Życzkowskiej.

Program akademii dopełnią występy 
chóru RTPD, zespołu akordionistów, 
orkiestry oraz występy taneczne.

Jutro nastąpi uroczysty start sztą- 
fety w dalszą drogę da Warszawy. 
Start i wręczenie depesz gratulacyj­
nych z Zakładów H. Cegielski i od 
Związku Młodzieży Polskiej nastąpi o 
godz. 9.30.

O godz. 11 odbędą się trzy akademie 
dla młodzieży szkół średnich i uczelni 
wyższych, w aulach UP, SI i AH, z prze­
mówieniami delegatów uczelni 1 przo­
downików pracy. Na część artystyczną 
akademii złożą się recytacje, pieśni 
solowe i chóralne oraz utwory muzycz­
ne. Udział w akademiach wezmą ar­
tyści Opery Poznańskiej, Teatru Pol­
skiego oraz zespoły muzyczne Filhar­
monii Poznańskiej.

Trasa sztafety w mieście biegnie uli­
cami Dąbrowskiego, Roosevelta, mo­
stem Uniwersyteckim do auli U. P.

Start w dniu 11 bm. sprzed Collegium 
Minus, ulicami Armii Czerwonej, Mę­
żyńskiego, 27 Grudnia, Placem Wol­
ności, ulicą Walki Młodych, placem 
Bernardyńskim, Garbarami, Mostem 
Chwaliszewskim, Rynkiem Sródeckim 
do szosy warszawskiej.

Gałczyńskiego
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294c na 1949 rok
niezawodny poradnik w każdej chwili życia 

kobiety i rodziny
Cena 50 zf Cetfo 50 zf
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przy budowie drugiej fabryki tego 
typu.

Eksploatację złóż węgla rozpoczęto 
również w dwóch innych miejscach 
prawobrzeżnej Ukrainy — w obwodzie 
kijowskim i w żytomirskim. Na przy­
szły zaś rok przewidziana jest budowa 
dalszych kopalń oraz rozpoczęcie eks­
ploatacji na nowym terenie.

Ogólne zapasy geologiczne brunat­
nego węgla są na tych terenach bardzo 
duże, głębokość złóż sięga 12 metrów. 
Stworzenie na tych terenach nowego 
zagłębia węglowego zmieni ich do­
tychczasowe rolnicze oblicze. Węgiel 
stanie się podstawą nowych gałęzi 
przemysłu oraz pozwoli na zastosowa­
nie szerokiej elektryfikacji. K.

Jak pani Ziuta 
spędza święta? 

„Moda i Życie Praktyczne" 
nr 35 <3394

zwierzętach wiadomości skąpe i mało 
prawdopodobne.

Dopiero pewien współpracownik ame­
rykańskiej wytwórni filmowej Marcin 
Johnson zdołaj podpatrzeć z bliska ży­
cie goryli. W niezwykle trudnych wa­
runkach udało mu się sfilmować sze­
reg ciekawych scen z życia tych zwie­
rząt.

Okazuje się, że wiele opowiadań na 
temat wielkiej drapieżności goryla jest 
wytworem wybujałej fantazji osób, któ­
re nie miały możności zetknąć się z t.ą 
małpą bezpośrednio. Goryl nie jest w 
ogóle krwiożerczy, gdyż jak wiadomo, 
żywi się roślinami. Na widok człowie­
ka wpada w wściekłość, wielkimi ko­
smatymi łapami bije się sam po potęż­
nej klatce piersiowej, wydając przy 
tym przeraźliwe krzyki. Całe to zacho­
wanie, mające odstraszyć napastnika, 
wzbudza, rzecz jasna, u niejednego x 
podróżników uczucie strachu, choć w 
gruncie rzeczy człowiekowi nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo.

Kto chce zaspokoić głód wrażeń, wi­
nien wybrać się na „polowanie" na go­
ryla nie ze strzelbą, lecz z aparatem 
fotograficznym — stwierdza Johnson. 
Nawet polowania na lwy i tygrysy nie 
dają tyle emocji, co wyprawy w taje­
mnicze głębie gorylego królestwa.

Nietknięte stopą ludzką zakątki pu­
szczy afrykańskiej, w których gnieżdżą 
się podobne do ludzi dzikie stworzenia, 
to rzeczywiście wdzięczny temat dla fo­
tograficznego obiektywu. (El-Da)

Hugo Mochnacki, Poznań. — Całkowicie 
podzielamy stanowisko Pana w poruszonej 
przez niego sprawie. List Pana przekazali­
śmy kompetentnym czynnikom, które się tą 
sprawą już zajmują i niewątpliwie wycią­
gną. z niej odpowiednie konsekwencje.

Władysław Staliński, Poznań. — Sprawa, 
którą Pan poruszył, nie leży w naszej kom­
petencji. Skierowaliśmy ją jednak do od­
powiednich władz, które się nią niezwłocz­
nie zainteresują.

Weronika Łyskowa. — Ambasada angiel­
ska — Warszawa, al. Róż 1. W Poznaniu 
Konsulat W. Brytanii, ul. Fredry 7 p. Mas- 
sey lub Konsulat W. Brytana — Poznań 20, 
miejscowość Chyby.

Alojzy Kosmala. Poznań. — Ze względów 
technicznych byliśmy zmuszeni przerwać 
drukowanie dalszej części tej powieści.

„Stroskana" — stała Czytelniczka. — Pani 
sprawa jest b. trudna do rozwiązania. Może 
lepiej be.dzie, jeśli zwróci się Pani z tym 
do „Mody i Życia Praktycznego" lub „Przy­
jaciółki". Tam można znaleźć dobrą radę 
i wskazówki. Odpowiedzi w 
giej proszę szukać w dziale 
nych

Antoni Michalak. — Adres, 
prosi — Prabucki Franciszek 
Marcin 63 m. 20.

Tadeusz Kulisz. — Do Zw. Inwalidów 
Woj przyjęty Pan być nie może. Nato­
miast proszę się zgłosić do najbliższego 
Koła Zw. b. Więźniów Polit. z prośbą o 
rozpatrzenie Pańskiego podania.

„Stały Czytelnik". — Dziękujemy za in­
formacje o sprawie p. K. L. Spróbujemy je 
sprawdzić, pomimo że komunikuje je nam 
anonim. Czy nie zechciałby Pan ułatwić 
nam zadanie przez podanie szczegółów 
swego nazwiska i adresu

sprawie dru- 
porad praw

o który Pan 
Poznań św.
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